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miesięcznie we Lwowie 
20 K (14 M , z dostawą Jo 
domu 23 K (16 M), z prze­
syłką w Polsce 23 K i 1 6 M) 
w ii.nych państwach 25 K 
(17'50 M). Za zmianę adre­

su dopłaca się 60 h. 
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wychtdzi codziennie o godzinie 6 rano

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia za 1 wiersz 
n^npo sil K P30 (SOfen). 
Paski n . str. tekst, o 100°/o 
drożej. „Nadesłane" i „Ne­
krologia" za wiersz nonp. 
4 K (2:80 M). „Komunika­
ty* po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4-90 M). Drob 
ne ogłoszenia 40 h. (28 %.) 
od wyrazu a po 8:j hal. 
(56 f.) tłustym drukiem. 
Dla noszukujących pracy 
po 30 h., (20 f.) tłustym 
drukiem po 60 h. (40 f). 
Ogłoszenia na niedzielę 
i święta o 50°/o drożej.
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A o g ljs f n a  p rz e ło m ie .
Były premjer brytyjski Asquith wygłosił na mee- 

tingu w Paisley mowę programową partii niezależ­
nych liberałów, komentowaną obszernie przez całą 
prasę angielską. Przemowę swą rozpoczął on od 
krótkiego, lecz treściwego zdania, malującego traf­
nie i dobitnie obecną sytuację wewnętrzną Anglji: 
„Teraźniejsza Izba gmin nie przedstawia jakiegoś 
zdecydowanego programu, jest tylko wyrazem przej­
ściowego nastroju narodu".

Dzisiejsza Common - house, wybrana z końcem 
1918 r. po zawieszeniu broni z Niemcami, me daje 
rzeczywiście obrazu prawdziwej siły poszczególnych 
ugrupowań partyjnych i była jedynie darem wdzięcz­
nej ludności, pozostającej jeszcze pod wrażeniem woj­
ny, dla zwycięskiego swego przywódcy, Lloyd Geor­
g i a .  Szczęśliwy wynik walki światowej stanowi nie- 
zaprzeczenie zasługę angielskiego premiera. Niepo­
wodzenia militarne spadały zewsząd na koalicję, gdy 
król Dawid (tak nazywa angielska karykatura Lloyd 
George‘a) objął tekę ministra amunicji. Dzięki olbrzy­
miej pracowitości porwał on za sobą cały naród, stwo­
rzy! miljoiiowe mm je robotnicze, najeżył Anglję ty­
siącami nowych kominów fabrycznych, nie przebie­
ra ł w środkach dla osiągnięcia jedynego celu — oba­
lenia znienawidzonego konkurenta imperjum brytyj­
skiego, Niemców.

Demokratyczna. Anglja oez obawy zrzekała się 
w  krytycznych momentach swych dziejów znacznej 
części swej władzy na rzecz rządów osobistych jedno­
stek silnych, mającycn przewagę większej bezwzględ­
ności i wytrwałości w przeprowadzeniu jednolitem 
pewnych planów nad skomplikowanym aparatem par­
lamentarnym. Tak było z Pittem II. za czasów Na­
poleona, podobnie ustąpić musiał w  czasie ostatniej 
wojny zbyt łagodny gabinet Asąuitha nieugiętemu 
Lloyd George‘owi.

Wojna skończyła się zwycięsko, znużona Anglja 
pragnie przejść z polityki siły i gwałtu na drogę 
tolerancji i wolności, stała się w głębi serca whig- 
gowską. Na plan pierwszy wystąpiła lewicowa La- 
bour party (partja pracy). Postawiła ona sobie za 
zadanie rozbicie koalicyjnego rządu, w którego skiad 
wchodzą najrozmaitsze partje, począwszy od torysów 
i imperjalistów (Bonar Law, lord Curzon, Milner) 
liberałów i radykałów (Audison, Macpherson) 
aż do socjalistów (George Barnes). Od: ostatniej do­
tkliwej porażki przy wyborach w City of London 
1918 r, Labour party wzmocniła się znacznie, czego 
dowodem wybory uzupełniające w B.onsley i St. AI- 
baus, oraz niedawne zwycięstwo nad pułk. Fairfaxem, 
reprezentantem koalicji w  Spen Valley (Jorkshire), 
gdzie Kandydat partji pracy ou-zymai znaczną więk­
szość głosów.

Ostateczny pogrom koalicyjnego ministerjum przy­
nieść mają pierwsze powszechne wybory, które od­
będą się prawdopodobnie na wiosnę b. r. i staną 
się ostatnim etapem rozwoju nowoczesnego parlamen­
taryzmu angielskiego, zapoczątkowanego billem w y­
borczymi z 1832 r,

Labour party, mająca obecnie w parlamencie 65 
miejsc, liczyć może przy ncwych wyborach co naj­
mniej na drugie tyle. W|k; o tern dobrze Lluyd Georgie, 
zdaje sobie jednak równocześnie sprawę, że Labour 
party, n imo zwycięstwa, nie zechce zaraz objąć rzą- 
jctów1 z obawy, by w partji, obecnie dobrze zorganizo­
wanej i udyscyplinizowanej nie wyłonił się w razie

R o z b i t e  e d d z i e ł y  b ^ s z ^ l c h i e

n d e b s l f i  i  t e l u i s  s f *
Oodrszaron. (PAT) Komunikat Sztabu Gene­

ralnego W ojsk Polskich z dnia 9. bm. 
j Front litensfco białoruski: Walki, jakie wy­
wiązały się na odcinku poleskim w rejonie Kalen- 
kowicz w związku z kontratakiem bolszewickim 
na ten punkt, mają przeoieg dla nas bardzo po- 

jm yślny: wszystkie wojska nasze w nader trud- 
* nych warunkach terenowych, spowodowanych ogól­
nymi roztopami w tym bagnistym terenie walczą 
z podziwienia godną wytrwałością i poświęceniem, 

i To też doprowadziły one do zupełnej demoraliza­
cji nieprzyjaciela. Oddziały jego rozbite i straciw­
szy łączność ze swojemi dowództwami, snują się 

! beziadnie, uciekając na każdą wiadomość o na­
szych wojskach. Kilka oddziałów zbuniowało się, 
odmawiając pójścia do kontraaiaKU.

Zdobycz nasza, oprócz dotychczas meldowa­
nej, wzresła na 13 statków parowych, 2 holo­
wniki, 6 berlinek (wszystkie zdatne do użytku), 
5 armat z jaszczykami i zaprzęgami, sztandar puł­
kowy, znaczna ilość karabinów maszynowych, 
broni ręcznej i amunicji, wielkie zapasy materjalu 
wojennego, 6 kuchni polowych, a ponadto zaięto 
kompletne urządzenie szpitala dywizyjnego. Ilość 
zdobyczy świadczy wymownie o zamiarach przy­
gotowań ofenzywnych nieprzyjaciela na tym od­
cinku.

Front wołyński. Odparto atak bolszewicki 
wzdłuż koleji Korosien-Olewsk.

Front podolski. Walki patroli wywiadowczych.
Drugi zastępca szefa sztabu generalnego 

Malczewski, pułkownik.

W rzenie w C ie s zy ń s k im  się wzm aga.
W ZagłęBiu itarroińsitiem stanęły wszystkie kopalnie. — Rząd polski musi 

ensrgicznie interweniować. —  Nowe gwałty ezesKie.
Warszawa. (PAT) W edle nadeszłych tu  z Cie­

szyna wiadomości szerzą się tam na wieiką ska» 
lę niepokoje, wywołane prze: bandy napastni­
ków czeskich. Kilku górn ków polskich miało 
przytem utracić życie. Ludność pclska, pozba­
wiona możności obrony przed napastnikam i Ufho»
dzi do Frysztatu, dokąd przybyto już kilkaset ro- j inżynierową Kiedroniową, którą mhno choroby śtiąg- 
dzin robotników polskich. Poiscy górnicy w Kar­
winie przerwali pracę, wobec czego rząd polski 
zniewolony jest chwycić się jak najenergiczniej 
szych kroków dyplomatycznych i w szetk-di in­
nych celem zapewnienia bezpieczeństwa ludności 
polskiej.

Frysztat. (PAT) Sytuacja w Zagłębiu jebt 
bardzo poważna. \Ś Orłowej poraniono ciężko 
Wikarego ewangelickiego ks. Bauszela i robotnika 
W iewiórę. Aresztowano wzgl. internow ano w:e 
w łasnych m ieszkaniach dyrel-tora uir.maz. polsk.
Feliksa z całem gronem prafesorskiem. In tern a  
wano również proboszcza ewan^e ickiego ks Fol­
warcznego W Dąbrowie bojówki czeskie rewidu­
ją każdy wóz tramwajowy i aresztują jadących.
T o sam o dzieje się na w szystkich przystankach 
tram w ajow ych. W Polskiej Lutyni pobito ciężko 
żandarma polskiego Klocka, w Porębie are­
sztowano członków wyoziaUi gminnego i kie­
rownika szkoły fialfera. Z  Łazów wywieziono 
inżyniera fSojnara. W edług niespraw dzonych je ­
szcze doniesień aresztow ano również dra Buzka.
W  Łazach przeprow adza ią Czesi liczne aresztow a­
nia. W  Zagłębiu Karwińskiim  stanęły wszyst 
kie knpalnie i szkoły. Tak samo we Frysztacie.

Cieszyn (Pat.). W Górnej Suchej żandarmi wczo­
raj po południu strzelali do ludności i zranili ciężko 
górnika Leopold? Jurczaka, który zmarł w  drodze 
do szpitala w Cieszynie. Z Oriowej donoszą, że 
w  nocy o godzi. 3 i pół do 4-tej około 20 bandytów 
w ubraniach cywilnych z  2 żandarmami czeskimi 
■wpadło ao mieszkania kierownika fiiji towarzystwa

oszczędności i zaliczeń p. Franciszka Motyki i wy­
wieźli go do Pol-klej Ostrawy, gdzie go zamknięto 
W ratuszu. Razem z nim zamknięto tam Stanisława 
Palrcha z Orłowej i inżyniera Wojnara ze żoną z 
Łazów. W  Porębie zdemolowano czytelnię polską. 
W  Dąbrowie aresztowano inżyniera Buzka wraz z

nięto z łóżka, kazano się jej ubrać i  zawleczono do 
Polskiej Ostrawy. W Orłowej aresztowano prezesa 
organizacji robotniczej Grzędziaka i robotnika Fll.-lę 
oraz trzech synów dyrektora Olszaka z Karwiny, 
uczniów gimnurjalnych. w wieku od lat 11 do 16. 
Aresztowania w Orłowej przeprowadził Brosz, prze­
wodniczący czeskiego komitetu plebiscytowego. Z Cza- 
czy idonoszą, ha zebrała się tani (banda z 400 cywilnych 
Czechów, uzbrojonych w 'granaty ręczne i  karabiny- 
mająca napaść na mosty i Jabłonków.

Cieszyn, (Pat.). W edług protokołów, spisanych z 
górnikami z Zagłębia wczoraj, t. j. 8 bm., banda 
czeskich robotników, uzbrojonych w pałki, okute że­
lazem, śpiewając Jeszcze Polska nie zginęła, ale zgi­
nąć musi, wpadła na szyb Eleonory w Dąbrowie, 
bijąc i rozpędzając robotników. Źandarmerja czeska, 
która 2wykle o tej godzinie. bywa na szybie dla spi­
sywania robotników pracujących, dziwnym sposobem 
była wówczas właśnie nieobecna, a gdy wreszcie 
znalazł się jakiś żandarm czest-d. nie (przedsięwziął 
żadnego kroku dla wypędzenia bandy,' uśmiechał się 
tylko i mówił: „Idźcie chłopcy do domu, dziś jeszcze 
nic nie będzie1'. Onok szkoły stała grupa profesorów 
czeskich i uczniów, rozmawiając o czemś żywo, a 
gdy się rozeszli, mówili: Jutro zbiórka o godz. 10, 
a pojutize urządzimy Polakom plebiscyt. Cieszyn 'l 
Frysztat są przepełnione zbiegami z Zagłębia tak 
steroryzowanymi przez Czechów, że me mają odwagi 
powrócić do domu. W Łazach Czesi rozbfli i zrabo­
wali wczoraj skiad kooperatywy konsumcyjnei. — 
W Pietwaidzie pozrywali * wszystkie polskie napisy 
na sklepach.
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porzucema stanowiska opozycyjnego jaki rozłam. — 
Obecnego koalicyjnego rządu bronić Lloyd George 
nie myśli, mając na Clemenceau przykład upadku 
wSKutek nieustępliwości wobec nowych prądów po­
wojennych, tern bardziej, że rząd obecny żadnej sta­
łej większości za sobą nie ma i skazany jest na ciągłe 
lawirowanie między partjami, wskutek czego powsta­
je zastój w parlamentartleni życiu, a polityka poczyna 
wybiegać poza ramy Izby i rozwijać się niezależnie 
Od niej na zgromadzeniach organizacji zawodowych 
4 meetingach.

Z wyżej wymienionych przyczyn przechyla się 
Lloyd George w  ostatnich czasach w  stronę lewicy, 
którą chce dla siebie zjednać i na niej się oprzeć, 
teni też pu części tłómaczyć należy zwrot w postę­
powaniu Anglji wobec bolszewików. Chociaż bowiem 
na niedawno odbytem walnem zebraniu Laboui party 
oświadczyła się chwilowo przeciw metodzie rewolu­
cyjnej w  przeprowadzeniu swego programu, uznała 
i riak [rewolucję ‘za dozwolony środek w  walc© o osta­
teczne zwycięstwo, o ile legalne drogi zawiodą 1 nie 
taiła się z sympatjami dla sowietów.

Inne wyjście z obecneg) labiryntu polityki we­
wnętrznej Anglji planuje Bonar Law, pragnący z u- 
njonistów i stronników Lloyd George‘a utworzyć no­
wą partję większości „centrum11, na której czele sta­
nąłby dzisiejszy premjer. Mielibyśmy wtedy urze1- 
czy wis tniecie słów Churchilla, wypowiedzianych w 
Sunderland, o połączeniu stałości konserwatyzmu z 
tolerancją i daleko idącą humanitarnością liberałów 
pod sztandarem wspólnej narodowej misji.

Ostateczne rozwiązanie ooecnego przesilenia w 
sytuacji wewnętrznej Anglji przyniesie najbliższa przy­
szłość.

Dr. Tadeusz Lubaczewski

giożony. Niemcy rozpoczęli w Anglji przez koła 
finansowe szaloną propagandę w tym kierunku, 
że Polska nie potrafi administrować olbrzymim 
przemysłem węglowym na Górnym Śląska. Z tego 
powodu przemysłowi ternu groziłaby ruina, na czem 
ucierpiałby przemysł całego świata. Faktem jest, 
że Anglja domaga się energicznej pomocy, celem 
gospodaiczej odbudowy Niemiec i ze względów 
gospodarczych i politycznych, aby paraliżować 
Francję. Rewizja traktatu wers. byiaby prawdziwą 
katastrofą dia Poiski i ze względu na Śląsk górny 
. na Gdańsk —  tymczasem w takiej groźnej chwili 
zastępcy delegata pokojowego w Paryżu zostaje... 
p. hr. Maurycy Zamojski.

Remiz!? Mtiln
wersalskiego.

(Gd naszego korespondenta w arszawskiego).'

W arszawa, 8. marca 1920- 
W  politycznych kołach polskich budzi się co­

raz większy niepokój z powodu alarmujących po­
głosek  z zachodu o zamierzonej rewizji traktatu 
‘wersalskiego. Rewizji traktatu domaga się przede- 
■wszystkiem Anglja, sekundują jej Włochy. Ame­
ryka traktatu nie podpisała, a więc jest widocznie 
z niego niezadowolona — Japonja zaś popiera ka 

®dy zamęt w Europie.
Przeciw rewizji traktatu oświadcza się sta­

nowczo Francja, której najwybitniejsi politycy roz­
poczęli walkę z samą myślą rewizji traktatu. Mnie­
mają ogóln.e, że pierwszą ofiarą rewizji traktatu 
padłaby Polska. Śląsk górny byłby bardzo za-

Gdzie sesfeś polsko?
(Od naszego korespondenta).

Budapeszt w huymi.
Pod tytułem „Ubies PoJonia“ zamieszcza bu­

dapeszteński organ chrześc -społ. partji rządowej 
„Vir.'adat“ (Brzask; z dnia 29-go stycznia b. r. 
znamienny artykuł bar Alberta Nyary‘ego, tchną- 
cy — mimo najlepszych intencji — miejscami 
przedwojennym jeszcze duchem. Podajemy go ze 
względu na jego znaczę,ue w całości w fłóma- 
czeniu naszego korespondenta budapeszteńskiego.
Gdzie jesieś Polsko! Dlaczego n*e sh szymy współ­

czujących i pc mocnych słów Polaków — dlaczegóż 
przynajmniej oni nie wyciągną do nas przyjaznych 
dłoni teraz, gdy zewsząd grożą nam zaciśnięte pię­
ści ?

Nieustannie dochodzą u. s  przerażające w ieści 
Kanclerz austrjacki chwali się, że podtrzymuje naj­
serdeczniejsze stosunki z  Polską, Czesi lansują wia­
domości, jakoby się już zbratali z Polakami, Jugo- 
sławja pyszni się zawartymi z nimi przymierzem, Ru- 
munja dumna jest z jxrzyjaźni swej z Polon ją)

Jakto a więc Polska zalicza wszystkich jtych 
zawziętych w rogów W ęgier dc swoich najlepszych 
przyjaciół — tych w rogów  naszych, którzy ojczyznę 
naszą na strzępy chcą rozerirać? Czyż iest możliwem^. 
żeśmy się choć na ohwfię jedną pomylili na Polsce 
i  Polakach, czyż jest możliwem, żeby zapomniaia Po­
lonia, jak serdjc tnie boli rozrywanie żywego ciała 
narodu?

W szak kto jest przyjacielem naszych wrogów, 
jest również naszym wrogiem... —j a z  Polski wciąż 
brak nam wieści i przyjaznych słów. Natomiast zbyt 
dużo niestety słów słyszymy od naszych złośliwych 
i zawziętych wrogów, my zaś w  bezsilności naszej 
nie możemy nawet upewnić się, czy słowa te  mówią 
prawdę.

Polska jest obecnie dla nas najzupełniej „terra in-

Życie teatralne Warszawy.
I.

Stan teatrów. — .Głupi Jakób* Rittnera w  Teatrze 
imałym. Kamiński, Brydzińska, Jaracz, Siemaszko.
»Kolomb.na“ Krzywoszewskiego w Rozmaitościach,

Szylinżanka, Osterwa.
W arszaw a, z początkiem marca 1920.

W arszawa — mimo przemawiające przeciw 
temu pozory — uczy się być stolicą, staje się nią 
i coraz bujniej poczyna żyć życiem stolecznem. Te 
dokonywujące się w sposób niepostrzeżony i płyn­
ny przeobrażenia w mieście, w które włożono ośro- 
.dek całego państwa, łatwiej od stałego, gubiącego 
się w szczegółach mieszkańca zauważy ten, kto 
po paromiesięcznej nieobecności na pewien czas do 
W arszaw y przyjechał. W arszawa — w sposób nie­
raz nadto wyłączny — staje się zbiornikiem usi­
łow ań na wszelkich polach życia zb‘orowego, ma­
gnesem przyciągającym dla pożądających szerszej 
areny jednostek. Nic w tern więc dziwnego, że ży­
cie i twórczość teatru polskiego skupiły się w głó­
wnej mierze w Warszawie.

Już przed wojną W arszawa odebrała Lwo­
wowi i Krakowowi cały szereg wybitnych artystów 
(Solski, Kamiński, Adwentowicz i inni). Obecnie 
proces ten odbywa się w jeszcze bardziej przyspie- 
szonem tempie, tak, że zanosi się na skoncentro­
wanie wszystkich talentów większych w Warsza­
wie i na ogołocenie zupeme — bardzo już bliskie— 
scen w mniejszych miastach. W arszawa więc —
•to wielki rezerwoar talentów aktorskich. Teatryj umiejący zawierać kompromisó
^warszawskie są, obecnie w wyzszyra stopniu niż i w pojęciu autora cnotliwy, ile raczej

| przed paroma miesiącami terenem pracy na polu 
repertuaru, reżyserji i dekoracji, pracy zmierzającej 
do precyzyjnego wyzyskiwania metod dawnych, 
zastosowania nowych zdobyczy i do rozszerzenia 
obszaru nowymi eksperymentami. „ Rozmaitości”, 
usychające w rutynie, odzyskały ambicję i rozmach 
pod k;erownictwem Lorentowicza, po pozyskaniu 
nowoczesnego reżysera Zelwerowicza i malarza 
Tichego. W  „Teatrze pclskim" kontynuuje swą 
pracę w większym stylu dyr. Szyfman. Ma W ar­
szawa dwie sceny mniejsze, kameralne: jedną ro- 
wo założoną „Redutę" i „Teatr mały". Zespół 
„Rozmaitości* grywa częściowo w „Reducie*4 pod 
reżyserją Osterwy i Limanowskiego. „Teair polski" 
ma do dyspozycji scenę „Teatru małego". Pozwala 
to w  sposób znacznie bardziej pełny wyzyskać 
materjał aktorski, rozszerzyć i pogłębić pracę. Mi­
mo nieuniknione usterki i dotkliwe niedomagania 
finansowe, jest to wiosna teatralna, rodzi się szla­
chetne współzawodnictwo, tworzy się środowisko 
teatralne. Jest na co pójść i co zobaczyć.

Indywidualność Kamińskiego, jako aktora i re­
żysera, wycisnęła decydujące piętno na wystawie­
niu „ G łu p ie g o  J a k ó b a *  Rittnera w „Teatrze 
małym". „Grnpi Jakób" to subtelna, precyzyjna i 
objekiywna analiza psychologiczna i kulturalna, 
wytworna robota sceniczna o pewnych, pozornie 
nierozmyślnych (w tem ich kunszt) efektach sce­
nicznych. Szambelan, samotnik, despota i tetryk, 
wyraziście widzący płaskosć otoczenia, c:ąży nad 
niem, stał się jego postrachem. Tylko jeden „głupi 
Jakób", wychowanek i rządca szambelana, czło­
wiek organicznie do życia nieprzystosowany i nie

nie tyle więc j 
na mocy na-

vv

cognita** tak, jak nią przed pół wiekiem jeszcze 
był Tybet — mniej pozytywnych wiadomości posia­
damy z Polski, niż z bolszewickiej Rosji. To jedno 
tylko wfcmy, że Polska posiada silną i zdrową mo­
ralnie armję, która zdołaia powstrzymać w zwycię-i 
skim swym pochodzie nanrzód napór barbarzyńskich 
hórd bołszewizmu — a czyż już to samo nie jest 
dowodem wielkiej siły i wewnętrznej konsolidacji?

Szczególnie my, Węgrzy, radujemy się sercem 
caffTn tym objawem państwowej mocy odrodzonej 
Polski. Boć pi ze cięż myśmy jedyni byli z początkiem 
wojny gotowi wmaszerować na ziemie polskie i zbroj­
ną ręką uwolnić je (?) z wiekowej przemocy. Tisza, 
powodowany wyższym interesem państwowym, nie 
odnosił się niestety serdecznie do sprawy polskiej i 
nie pozwolił nam wówczas na zorganizowanie wę­
gierskich łegjonów, których celem miała być walka
0 wohtą i niepodległą Polskę ramię przy ramieniu 
z polskimi legionami. Oficerowie polscy, którzy z 
niepokojem i drżeniem oczekiwali wówczas w Bu­
dapeszcie na wynik toczących się w spra'vie tej u- 
kładów, wyjecnau stąd zawiedzeni i rozczarowani w 
swych nadziejach. Teraz widzimy jak wielki błąd 
polityczny popełnił wówczas T isza, nie dopu­
ściwszy do utworzenia formacji, które cheiłły dojść 
do Moskwy, uwalniając po drodze ciemiężoną Polskę
1 waląc w gruzy niedolą ludzką zbudowany kolos ro­
syjski. w tedy zgłosiło się do Polskich Legionów kilka­
dziesiąt tysięcy W ęgrów — nie.dano im wówczas nie­
stety z politycznych powodów możności walczyć 
o Polskę

Natomiast większem powodzeniem uwieńczona zo­
stała akcja komitaiów węgierskich, które wbrew za- 
kazc m rządu wysyłały telegraficzne i pisemne me- 
morjały do parlamentu węgierskiego, żądające, ażeby 
wypowiedział się za wskr seszeniem wolnej i nie­
podległej Polski. Parlament nasz odniósł się wówczas 
do Naczelnego Komitetu Narodowego w Krakowie, 
zawiadamiając go o tej żywiołowej akcji węgierskk. 
go narodu, która donośnem echem odezwała się wów­
czas na tamach prasy i  w parlamentarnych deba­
tach

Lecz nie skarżmy się, wszak nie mamy po temu 
przez Polaków nam danych powodów!

Legiony Polskie ochroniły zwałem ciał własnych’ 
przed rosyjską inwazją Nagy Kaioly oraz cały sze­
reg  innych bogatych miast węgierskich, gdy zaś za­
sady Wilsona, które niestety późnej okazaiy się naj- 
większem kłamstwem historji, uzyskały wśród naro­
dów prawo wykładnika ich życzeń, wówczas zwróci# 
się do nas Polacy z niejasną (?) propozycją naszej 
zgody na zgłoszenie ich pretensji do zamieszkałych 
przez górali Dolskich części Górnych W ęgier w tym 
celu, ażeby nam je później módz zwrócić. Róiwnież 
już w  czasie wojny istniała w Budapeszcie polityczna 
misja polska, która utrzvmywała z nami serdeczne

j — R M W M B M  JnBHwflBBMBL fig ....................‘
tury swej predestynowany i „ograniczony", opiera 
się staremu, nie widzi i nie pojmuje potrzeby po­
lityki, którą ludzie w stosunku do siebie prowadzą. 
Przeznaczeniem szambelana staje się młoda, piękna 
Hania, na pół wykształcona córka chłopska, stw o­
rzenie amoralne, dążące brutalnie i niezachwianie 
do pozycji, władzy i jaskrawego odwetu za poni­
żenia. W  szambelanie wybucha plonreń ostatniej 
starczej miłości, umykającej zrazu wstydliwie przed 
własnym sceptycyzmem i obawą śmieszności, je ­
dnak węzeł ostatni, łączący go z życiem, stał się 
zbyt silny, a obawa przed samotnością ponowną, 
tym razem juź niemożliwą do zniesienia, i tchó- 
-zowski lek przed bólem zawładnęły duszą. Szam­
belan, który zna przeszłość Hani, który widzi jej 
nie obowiązującą się do niczego pogardę i niechęć 
ku soole, kapituluje, oddaje się jej ze związanemi 
rękoma. Hania będzie jego zoną.

Szaika Kamińskiego polega na brutal,lem, nie­
słychanie w użyciu środków ekonomicznem upla­
stycznianiu postaci. Nic rytm i piękno lecz prawda 
psychologiczna i konsekwentna konstrukcja posta­
ci jest celem tej sztuki. Odrębność, egzotyczność 
gry Kamińskiego uwidoczniła się w rozwoju postaci — 
od wolterjańskiego sceptycyzmu i niechęci, poprzez 
wymuszone na sobie samym ośv.iadczyny, do bez­
nadziejnej, pokrytej konwenansem towarzyskim, 
kapitulacji. Kreacja p. Marji Brydzińskiej w roli 
ani była dziełem sztuki twardem, pozbawionem 
sentymentu — i we wnętrzu swojem skompliko- 
wańem. Charaktei, uformowany od pierwszej obwi­
li, ujawnia się w naszych oczach, ukryte pazury 
wydobywają sie na wierzch. Świetny był jej śmiech, 
niby to wstydliwy, głupio zalotny i zmysłowy 
w  scenie oświadczyn. Doskonały aktor p. Jaracz
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stosunki — nie jej było winą, że polska korona nie 
spoczęła na głowie węgierskiego króla Karola (!!), 
aczkolwiek przez ten akt byłby się stał sojusz polsko- 
węgierski niewzruszalnym dziejowym faktem, który 
byłby polsko-węgierską supremację w monarchji za­
pewnił

Gdzież jednatc jest Rolska teraz?
W  tej ciężkiej dla nas dziejowej gadzinie, gdy 

leżymy bezsilni na inkwizytorskiej lawie, gdy z ży­
wego ciała naszego narodu wyrywają nam najży­
wotniejsze części — gdzież jesteś Polsko? A wszak 
Polska wie o tcm najlepiej, jak strasznie boli roz­
dzieranie szponami wrogó\4j..

Jednak nie słyszymy stamtąd ani słów, dodają­
cych nam otuchy i wytrwania, ani słów pociechy! 
Wiemy wprawdzie o tem, że Polska wciąż jeszcze za­
jęta jest wojną z sąsiadami oraz porządkowaniem we­
wnętrznych stosunków, wiemy, że prowizoryczna na 
razie forma jej rządu nie zdołała jeszcze zdobyć dla 
siebie w śvdacie należytego uznania (V), mimo to 
jednak — słusznie lub niesłusznie — jesteśmy zdania, 
że Paryż chętnieby posłyszał nietylko słowa i argu­
menty nienawidzących nas sąsiadów, lecz także i 
przychylny dla nas sąd w sprawie naszej tego nowo­
powstałego mocarstwa.

Zamiast tego docnodzą nas wieści, że Polska 
Stała się sojusznikiem i przyjacielem najzawzię tszych 
naszych wrogów. Mamy wprawdzie na Węgrzech po­
sła rządu polskiego; dlaczegóż on nie dementuje ofi­
cjalnie pogłosek tych, o ile są nieprawdziwe, dla-, 
czegóż poseł polski nie powtarza nam gorących słów 
pociechy, które posyłają nam nasi połscy bracha i 
przyjaciele — dlaczego?

Gdzie jesteś Polsko — gdzie jesteś!?

Wieści z Ukrainy.
Do „W peredu" donoszą z Mohylewa, że „po­

łożenie na tem terytorjum, które z,Jęte jest przez 
wojska ukraińskie, mało się znrenilo. Połączone 
pod komendą atamana Pawłenlci wojska ukraiń­
skie, wzmocnione włościańskiemu oddziałami p o ­
wstańczemu. silnie dzierżą całą przestrzeń od Dnie­
stru aż po Winnicę i przeprowadzają pospiesznie 
pełną organizację. Dyscyplina przywrócona w o- 
strej formie. W yższe stanowiska obsadzone zostaną 
fachowcami, bez względu na to, w jakiej armji 
przedtem służyli. W szyscy się spodziewają, że wre­
szcie przyjadą jeńcy z Polski, oraz brygada ukra­
ińska z Czech, a wtedy stanowisko naszej armji 
poprawi się i można będzie przejść do aktywnych, 
stanowczych dziaiań.

Ludność wszędzie zadowo>ona z rządu ukra­
ińskiego, który obecnie jest w Mohylewie i na ka­
żdym kroku mu pomaga. Specjalnych sympatji 
dla boiszewiKÓw nigdzie nie zna idzie. Najlepszym

w roli Jakóoa byi brutalnie naiwny, ślep}' na meto­
dy polityki życiowej — a mimo to zgoła niepo- 
etyczny. Doskonałą sylwetkę rezydenta, eks-lajt- 
nanta austrjacko-galicyjskiego, dał p . Siema-zko.

P. Krzywoszewski, autor wystawionej niedaw­
no po raz pierwszy w „Rozmaitościach* „K o­
lo  m b i n y “, jest dostawcą scenicznej pianki war­
szawskiej i ról dla aktorów stołecznych. Fabryka­
ty jego w ostatnich czasach stają się coraz mniej 
pożywne, coraz bardziej ersatzowc, ulatniają się 
w naszych oczach. Na „Kolombinę“ szkoda słów 
i miejsca, sztuka rację bytu i wystawienie za- 
wazięcza dwt jgu artystom, występującym w kon­
trastowych rolach — najpiękniejsza i najpopular­
niejsza artystka warszawska p. Szylinżanka, której 
groziło zmanierowanie się w rolach melancholijnie 
kochających i słodko przerażonych, zagrała rolę 
śpiewaczki, „amourreuse" żyjącej głęboko i naiw­
nie każdą swą miłością — a odegrała ją z płyną- 
cem z wnętrza uczuciem i urokiem — gdy p. 
O ste rw a— jeden z pierwszych w Polsce bohaterów 
scenicznych, bohaterów nie gestu i miny, lecz du­
szy, który na scenie postać Księcia niezłomnego 
na prawdę dźwignął na wyżyny chrześcijańskiego 
wewnętrznego bohaterstwa — zagrał rolę do Drze 
urodzonego, pięknego a niewinnego chłopaka ; śpie­
waczka uwodzi go — a on w niedoświadczeniu 
swem i nieśmiałości — dzięki pewnemu zwężeniu 
i serca i umysłu — ma tyle zdrowego rozsąd­
ku, wszczepionego wychowaniem i nieznoszącego 
ekstrawagancji, że „inteligentni* widzowie, patrząc 
na tego chłopca nieśmiałego i zakłopotanego, o nie­
muzykalnym, prozaicznym glosie, oświadczali 
,Coś się Osterwa źie w tej roli czuie".

Dr. Włodzimierz Jampolski.

dowodem, źe ludność wrogo odnosi się do przyj­
ścia bo]szew ików, są te obszary, których n:e zajęło 
jeszcze wojsko ukraińskie. Chociaż denikińcy już 
dawno opuścili te przestrzenie, jednak sama lu­
dność nie spieszy się z zaprowadzeniem formy 
rządu.

Premjer Mazepa objechał około 500 wiorst 
i nigdzie nie zauważył władzy bolszewickiej, prze­
ciwnie oczekują tu wojsk ukraińskich pod komen­
dą Petlury. Ataman Petlura cieszy się tu wielkiemi 
sympatjami. Ciemni ludzie rozpowiadają sobie, że 
Petlura popadł w niewpję polską i że stamtąd wróci 
na czele wielkiej armji i oczyści Ukrainę z na­
jeźdźców. W zwycięstwo bolszewików już teraz 
nikt nie wierzy. W szyscy są przekenaai, że z wio 
sną rozpocznie się na Ukrainie ogólne powstanie 
włościan, którego pierwsze oznaki już teraz wi­
dzimy*.

Ukraińcy o nocie bolszewickiej 
do Polski.

Onegdajszy „Wpered" ostro atakuje manifest 
i notę sowieckiej Ukiaińy do Polski (treść poda­
liśmy w wczorajszym numerze — przyp. Red.), 
a kończy -artykuł następującemi słow y:

„Ostatnia nota do Rządu polskiego, to w y­
zwanie, rzuczont.,.w oczy całemu narodowi ukra- 
mskiemu i on to wyzwanie przyjmuje. Nie w imię 
jakiejś drobno-mieszczańskiej ideologji, ale w imię 
historycznej konieczności swojej samodzielności, 
która jest wypij weni potrzeby całego narodu, ale 
nie fabrykatem dyplomaiów kremlowskich. Tego 
ani bolszewicka Rosja, arii jej „pendant" sowiecka 
Ukraina, nie chcą zrozumieć, a tem samem osła­
biają te kruche podwaliny, jakie są potrzebne dla 
szybkiego utiwalenia nowych form ustroju społe­
cznego na wschodzie Europy".

 o----

Petlura do (Massaryka.
Z Warszawy donoszą do „W peredu", źe na­

czelny ataman Petlura wysłar serdeczny telegram 
z okazji 70 rocznicy urodzin prezydenta Czecho­
słowacji Mdssarcka. W  telegramie podkreślił jego 
rolę. jako bojownii<a i twórcy samodzielnej repu­
bliki czesKiej i jego przychylne i braterskie odno­
szenie się do ukr rządu republiki.

Minister spraw zagr. A. Lewicki złożył z tej 
samej okazji życzenia w imieniu „rady narodnych 
ministrów'" na ręce czesktego posła w W arszawie.

Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich

odbędzie się w W arszawie 22 i 23 maja. Ostatni 
zjazd odDył słę we Lwowie przed wojna. N? zjazd 
zgłoszono liczne referaty.

 o----

Nowe gwałty czeskie.
C !BSzyn. (O aT .) „Gwiazdka Cieszyńska" pi­

sze: Gwałty dokonywane ręzą niedorostków i o- 
statnich szumowin społecznych, kierowane i w y­
wołane przez polityków' czeskich, mają być odpu- 
wle.dzią i protestem przeciwko ostatniemu rozpo­
rządzeniu komisji alianckiej w sprawie rozwiąza 
nia nieprawnie przez Czechów wydziałów gmin- 
nnych. T ak wygląda czeska lojalność i poddanie 
się woii komisji, o czem tak głośno Czesi zape­
wniają.

Strajk w Zagłębiu karwlńskiem i ostrawskiem
Kraków. (PAT.) Radjo z Wiednia. W  Zagłę­

biu karwińskiem i ostrawskiem v'edie doniesień 
dzienników, wybuchł ponowny strajk. Ma strajko­
wać około 4000 robotników.

 o----

Miasta b. dzielnicy pruskiej
domagają się utrzymania granicy mię* 

dzydzielnieowej
Poznań. (PAT) Odbył się tu w sali magi­

stratu zjazd przedstawicieli mikst byłej dzielni­
cy pruskiej. Uchwalono następującą rewolucję:

„Zjazd przedstawicieli miast z uwagi na po­
głoski o zam eizonem otwarciu granicy między by­
łą dzielnicą pruską a resztą Polski wyraża zapa­
trywanie. że zniesienie granicy obecnej, gdy wa­
runki ekonomiczne, polityczne i prawne na miej­
scu są inne, aniżeli w innych dzielnicach Polski,

byłoby powodem całkowitej ruiny całej dzielni­
cy i przestrzega czynniki rządów,'e przed nieroz- 
ważnem załatwieniem tej sprawy i domaga się 
stanowczo utrzymania granicy ta* długo, 'Joge- 
ki sprawy waluty, ustawodawstwa społecznego 
i stosunków prawnych nie będą należycie we 
wszystkich dzielnicach uregulowane".

Zjazd uchcyalił przystąpienie do Związku miast 
polskich w W arszawie i utworzeni® kola m iast 
byłej dzielnicy pruskiej jako częSri sk ładow y 
Związku miast polskich. Przewodniczącym z w i t ­
ku dzielnicowego wybrano p. Drwęskiego.

 o----

fóoroa nota pokojowa Czk^erina.
Poznań. (PAT) Korespondent waarszawski 

„Kuriera poznańskiego" miał wywiad 2 preinjerem 
Saulskim w sprawie nowej noty pokojowej Bzi- 
ezerina. P. Skulski oświadczył, iż rada ministrów 
pov,zięia uchwaię, że spo.kanie się delegatów obu 
stron nastąpi pod koniec b. miesiąca. W vbór miej­
sca i termin oznaczone zostaną w  dniach najbliż­
szych.

JAK BOLSZEWICY POJMUJ?” NIEZAEŻNOSC
UIRAINY

W arszawa (Pak). Radjo z Moskwy. W wydawa­
nym w  Charkowie dzienniku „Komunist" Rakowski 
określa w ten sposób stosunek Rosji sowieckiej do 
Ukrainy: Zjednoczenie obu republik bynajmniej nie 
jest podobno do zwykłego sojuszu międ/y państwami 
burżuazyjnemi. W  tym wypadku chodzi o stworzenie 
warunków stopniowego zhn .a  obu republik w jed­
ną, która na razie nie będzie ani rosyjską ani ukraiń­
ską, <ecz będzie stanowić proletariacką federację ro­
syjską Nie jest to bynajmniej zamaskowane oddanie 
Ukrainy władzy rosyjskiej, jak to było za czasów ca- 
ryzmu. Wprowadzenie władzy sowietów wyklucza 
wszelkie gwałty, oraz wszelką rusyfikację.

CZESI NIE MAJĄ OCHOTY zWROCIĆ ZŁOTA 
KOŁCZAKOWSKIEGO.

Kraków. (Pat.). Radjo z Moskwy. Ataman Seme­
nów zaproponował szefowi sztabu wojsk czeskich 

i na Syberji, aby mu zwrócono zapasy złota, zabrane 
pi^ez Czechów Kołczakowi w  zamian za co ofiaro­
wał 20 proc. całej sumy; propozycji tej nie przy­
jęto.

Okupacja lewego brzegu Renu.
Krakom (PAT) Rad. Paryż. Foch miał kon­

ferencję z ministrem obrony narodowej Jansenem 
i ger. Maglinso szefem belgijskiego sztabu gene­
ralnego na której rozstrząsano kwestję okupacji 
lewego brzegu Renu. Foch udaje się do Koblencji 
i Moguncji poczem w raca do Paryża.

AUSTSJA 1 BUŁCHRJA SAME SĄPZIĆ BĘDĄ 
PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH

Rotterdam. (Pat). „N. R. Courant" dónosi z Lon­
dynu : , Daily M ail1 podaje, że sprzymierzeni polesiil 
Austro - W ęgrom i Bulgarji, aby same osądziły swo-. 
ich przestępców wojennych. Tylko Turcja musi yy- 
dać aijanfom tureckich zbrodtrarzy wojennych. Żą­
danie, wystosowane do Niemiec w sprawie wydania 
Enweia baszy, o ile znajduje się on. na terytorjum 
niemieckiem, pozostaje w  mocy.

ZMIANA GABINETU W  PORTUGALU Z POWODU 
OPORNEGO STANOWISKA WOBEC STRAJKUJĄ­

CYCH KOLEJARZY.
Madryt (Pató. W edług ostatnich wiadomości, na- 

desziych z Portugalji, zastrajkowali wszyscy robotni­
cy, urzędnicy i robotnicy kolejowi, żądając podwyż- 
żenia płacy. Rząd uczynił w Izbie wniosek wydale­
nia strajkujących, Izba jednak sprzeciwiła się temu 
wnioskowi, wskutek czego rząd podał się do dymisją 
Prezydent republiki przyjął dymisję i utworzenie no­
wego gabinetu poruczył przewódcy demokratów, se­
natorowi Maria Silva

O Ł r s d y  S e l m o .
CJarszatrn. (PAT) Sejm rozpoczął obrady nad 

popieraniem przez rząd akcji społecznej cq do od­
budowy domów ludowych. Referent ks. Staikie- 
wicz w y k a z y w a ł ,  że blizko 180 towarzystw ludo­
wych zwróciło się do rządu z prośbą o poparcie 
tej akcji, lecz odbudowa z braku funduszów na­
potyka na  znaczno trudności. Sprawę tę należało-
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„ A P0Ł Ł 9"  D z iś wstrząsająca trageaja 
Popa rosyjskiego

Niebywałe zdjęcia z Mo* 
stwy, Petersburga i z gtębi 

rosyjsku, h klasztorów.

by przekazać ministerstwu pracy i opieki społecz­
nej. P. Szypper wnosi poprawkę, aby w rezolucji 
wyraźnie powiedziano o domach ludowych „tak 
dla wsi jak i dla miast* — celem uniknięcia myl­
nej interpretacji Izba przyjęła rezolucję komisji 
wraz z poprawką Szyppra. W rezolucji wzywa ko­
misja rząd, aby akcję społeczną w sprawie do­
mów ludowych popierał w kierunku udostępnienia 
materjałów budowlanych oraz przez udzielanie kre­
dytów do możliwie wysokich granic i łatwo spła- 
calnych.

Przystąpiono do rozpraw naó zmianą postę 
porosnia sąeSuWu - nywilnepo, cLswi jzująct 
w byłej dzielnicy austriackiej. P. Matakiewicz 
zwraca uwagę, że w Malopolsce daje się odczuwać 
coraz większy brak sędziów, z których wielu po­
wołano do wojska, a wielu do służby w Kongre­
sówce, Wielkopolsce i na kresach. Wobec tego 
jest obow.ązkiem ministerstwa uproszczenie postę­
powania. W myśl projektu, przedłożonego przez 
komisję, mają b y ł wprowadzone reformy w cy- 

; wilnej ustawie procesowej, ma być mianowicie 
i podniesiona granica właściwości sądów pawiato- 
' wych, rozszerzenie zakresu działania sędziego sa­

moistnego w trybunałach I instancji, uproszczenie 
postępowania przez zmianę niektórych przepisów 
formaiistycznych. Dąży się również do usunięcia 
zbytecznej pisaniny. Zastanawiano się także, czyby 
n;e znieść t. zw. kolegjów, ale temu sprzeciwił się 
minister sprawiedliwości oświadczając, źe to za­
skoczyłoby komisję kodyfikacyjną i odwlokłoby 
reformę postępowania sądowego. Tej więc myśli 
zaniechano.

P. S t a p i ń s k i  stawia rezolucję, weywającą 
ministerstwo sprawiedliwości do najrychlejszego 
wniesienia ustawy o jednolitych sądach w caietn 
państwie oraz projektu należytego wznagradzania 
sędziów. Wiceminister sprawiedliwości p. Morawski 
zaznaczył, źe głównym motywem projeutu nie był 
brak sędziów iecz obecna wartość nizka pieniądza 
w stosunku do wartości przedwojennej. Jednako­
woż brak sędziów nie był tez bez wpływu. Co się 
tyczy uposażenia sędziów przypomina, że już zo­
stała opracowana odpowiednia ustawa i źe mini­
ster sprawiedliwości porozumiał się już w tej spra- 

,wie z ministrem skarbu. Ministerstwo zgadza się 
z wnioskiem Stapińskiego. Sprawę urzędu rozjem­
czego będzie się starało ministerstwo rychło za­
łatwić. P. Matakiewicz imieniem komisji prawni­
czej przyjmuje rezolucję Stapińskiego. Ustawę wraz 
z poprawką komisji prawniczej przyjęto en bloc 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Przyjęto również 
obie rezolucje Stapińskiego.

Izba przystąpiła do wniosków nagłych pp. 
Barlickiego, Soltyka, Ziemięckiego i mnych CD spra* 
arie aprowizacji miast.

P, Arciszewski stwierdza, że młasta otrzymują 
zaledwie 40 proc. należnej im aprowizacji i stawia 
rezoiucję, wzywającą rząd do wysłania komisji rzą­
dowej celem zbadania stanu aprowizacji górników.

Minister aprowizacji Śliwiński ośwjadczył, że kje- 
dy obeimował tekę ministerstwa aprowizacji, stan 
kraju był rozpaczliwy, dziś po roku sytuacja zmieni­
ła się zupełnie. Dziś wogćle nie można mówić o 
katastrofie aparowizacyjnej. Ilość posiadanego zboża 
w raz z tern, co mamy w Gdańsku i co w najbliższej 
przyszłości przychodzić będzie, pokryje w zupełno­
ści nasze potrzeby. Trudną sprawą jest sprawa ple­
biscytowa, lecz możemy udowodnić cyframi, że i w 
tym kierunku spełniono zauania, ponieważ wysyła 
się  na tereny plebiscytowe codziennie ilości tam po­
trzebne. Wogóle aprowizacja idzie dziś łatwiej, niż 
w  listopadzie roku zeszłego.

Izba przyjęła rezolucję komisji, wzywającą rząd 
do zwróceniu uwagi na planowe aprowizowanie miast 
I do przedłożenia sejmowi do zatwierdzenia w prze­
ciągu 2 tygodni planu wyżywieniu ludności na rok 
1920/1921. Przyjęto rezolucję p. Stapińskiego, pole­
cającą ministerstwu aprowizacji dostarczanie środków 
żywności ludności Dukiekkiego i okolicznych gmjln, 
gdzie penuje tyfus.

Sejm przystąpił do rozprawy w  kwestji przyzna­
nia kredytów na zaopatrzenie armji. Referent Os,e- 
cki referuje imieniem komisji skarbowjo - budżetowej, 
Ministers w o spraw  wojskowych żąda kredytu 1,250,000 
fcanków, który to  kredyt może być pokryty z po­
życzki zagranicznej, uchwalonej 5 marca b. r ., spła- 
calne; w 10 latacłi P. Moraczewski sprzeciwił się 
żądaniom numsceiutwa spraw wojsk., uznając wy­

datki za zbyteczne. Stoimy w  przeąearmu pokoju, 
co spowoduje zredukowanie armji i powierzeni" Q- 
brony kraju rękom ludu. P. Rosstt wyraził zdzi­
wienie, że stronnictwo socjalistyczne to samo, które 
w  parlamencie ausfrjackm  gipsowało zą przyzna­
waniem kredytów wojennych, w sejmie polskim po­
stępuje naszej.

Izba większością grosów uęnwaliła rezolucję ko­
misji, a następnie przyjęła ustawę w  drugfęm i trzc- 
cieii; czytaniu.

Pi zystąpiono do projektu preliminarza budżetu 
ministerstwa sprawiedliwości za okres od 1 stycznia 
do 30 czerwca h. r. Preliminarz opiewa na 31,4951214 
marek. Referent p. Cwikowski zwraca uwagę na ko­
nieczną potrzebę poprawy bytu materialnego sędziów 
i prosi o przyjęcie prell.runarza. Stawia szeneg re 
zolueji, i Jąkających do reorganizacji sądownictwa w 
Polsce. P. Mieczkowski ilustruje na przykładach 
straszliwą nędzę sędziów poisldcn1.

P, Puzak kryiysuje kodeks rosyjski, który jest 
przyczyną stronniczości wyroków i  W ykasuje zbęd­
ność sądów1 rozjemczych1. Krytykuje wreszcie biuro­
kratyzm w  systemie więziennictwa.

Na iem dyskusję odroczono. £
Na końcu posiedzenia sejmu uchwalono nagłość 

wniosku ks. Mąicowskiego w sprawię znieważenia 
godeł polskich w  Olsztynie. Wniosek mówcy zmierza 
do uprawnienia ludności polskiej, ąoy mogła się swo­
bodnie wypowiedzieć zą Polską, oraz apeluje do rzą­
du, aby uczynił wszystko celem pozyskania ludności. 
Marszałek oznajmia, że wpłynęła interpelacja p, Ros- 
Mseta w  spawie nowych gwałtów vzeskićh.

Następne posiedzenie w  piątek.

Nowa polska fabryka wagonów.
Poznań (PatJ Z w o sn ą  rozpocznio się w O- 

strowiu, województwa poznańskiego, budowa fa­
bryki wagonów. Miasto daję bezpłatnie pod bu­
dowę 288 morgów. Budowa potrwa przypuszczal­
nie dwa lata; fabryka będzie zatrudniała ośni do 
dziewięć tysięcy robotników. Rząd zamówił już 
w niej dostawę 23.000 wagonow, w preeęiągu lat
edenastu.

KroniRa.
KALENDARZYK.

D-,iś rz, kf»t. 40 Męczenników; gr. kat. Forfyrja. Ju tro  
rz. kat. K onstantyna w y zn .; gr. kat. Prokopya. — Wschód 
słońca 6 26, zachód 6 00.
REPERTUAR TEATRU HIEJSKtESO:

We środę „Eugenjusz Onegin", opera w  3 aktach 
P. Czaykowskiego.

We czwartek .Lalka*, operetka.
—o—

We L sbdidIp
—  Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 

we czwartek o g. 6 wieczór. Na porządku dzien­
nym między innemi: Oddanie gruntów przezna­
czonych na działki ogrodowe polskiemu Związko­
wi niewiast katolickich. Sprawa wstawienia do bu­
dżetu 1919/1920 na utrzymanie niemowląt w ma­
jącym być otwartym w najbliższym czasie nowym 
pawilonie przy ul. Kadeckiei na czas od 1. marca 
1920 do końca czerwca 1920 60.000 K. Podwyż­
szenie naleźytości na wikt dla chorych i służby 
w miejskich zakładach dla nieuleczalnych. Sprawa 
wydawania opinji o obrazach kinematograficznych, 
Sprawa zmiany nazwy szkoły wydz, żeńsk. im. 
ces. Elżbiety.

—  Wada nie prezenty. Ministerstwo wyznań 
rei. i oświecenia udzieliło ks. dr. Eust. Jelowickie- 
mu, kanonikowi kapituły metropolit. we Lwowie, 
prezenty na opróżnione rzym kat probostwo re- 
giae coHationis w  Trembowli.

—  Szkota polska i uniwersytet. Prelekcję 
na ten temat wypowie w Kasynie i Kole lit. art. 
we czwartek 11. bm- O g. 7 w. rektor uniwersy­
tetu dr. Alfred Halban. Sekretarjat Kasyna i Koła 
lit. art. wydaje dla członków i ich rodzin karty 
wstępu na tę prelekcję bezpłatnie, a dla gości po 
5 kor.

—  W yzysk kartoflany. W  redakcji naszej
zjawiła się onegdaj jakaś kobiecina z płaczem na- 

Irzekając na wyzysk przekupek na targu węglar- 
skim (na Krakowskiem). Za 3 kg. kartofli za tra­

ciła Onegdaj rano u przekupki na targu węgier­
skim, 18 kor. Udało się jej wyszukać komroiora 
targowego, który z nią poszedł do przekupki i ka- 
«ał jej zwrócić za wiele pobranych 9  koron. Prze­
kupka odpowiedziała mu na to : „W szak pan wiesz, 
Że ja mam tę kartofle od p Neumanna11. Na to 
kontrolor rzekomo nic nie odpowiedział, a prze­
kupka zwróciła biedaczce tylko 6 kor. czyli po­
brała za 3 kg. 12 kor , tj. po 4 kor. Podług nas 
kontroler postąpił niewłaściwie, puwinien on był 
żądać wyjaśnienia tego, co znaczy: „mam kartofle 
od p, Neurranna*, gdyż publiczność sądzić gotowa, 
że p. Neumann jest dostawcą i handlarzem karto­
fli. Dalej powinien był kontrolor, wyłapawszy prze­
kupkę .,in flagranti1* na wyzysKu, zabrać ją  wraz 
z kartoflami do urzędu targowego czy też urzęuu 
lichwy, spisać protokół i pociągnąć ją  do odpowie­
dzialności karno-sądowej.

Tego wszystkiego jednak nie zrobił i pozwo­
lił przekupce prowadzić dalej wyzysk.

Niestety sprawy takie traktują u nas z wielką 
benewojencją. Toleruje się niesłychany wyzysk 
i ąąm jka oczy na bezczelne zdzierstwo a jeżeli 
już Ktoś energ ezny puści się w pościg za kontro­
lerem i uda mu się przychwycić go — wówczas 
taki pan kontrolor zabiera się do sprawy z podzi­
wu godną tolerancją i złapawszy wyzyskiwaezkę 
na gorącym uczynku nie spełnia swego obowiązku.

Byłoby wskazanem, ażeby odnośne sfery ma­
gistrackie pouczyły swoich kontroiorow o tern, co 
jest prymitywnym ich obowiązkiem. Rzeczą ich 
jest ochronić konsumentów od niesly, oanego wy­
zysku i wystąpić z całą energją przeciw paska* 
rzom.

Szanująca się władza powinna starać się o to, 
aby jej rozporządzenia a więc i taryfa maksymalna 
były respektowane. Czyż dziwić się można, źe do­
prowadzona do rozpaczy publiczność, widząc, że 
skargi , zażalenia nie pomagają — ucieka się do 
demonstracji i ąw antur ?

— W sprawie zg aszenia s^ę OD-epoodanycjt do 
spisu: Dyrekcja policji ogłasza; Celem przeprowa­
dzenia dokładnej, ewidencji wszystkich obcapoddanycli 
zamieszkałych we Lwowie, dyrekcja p o i:ji zarządza:

Wszystkie osoby cywilne, posiadające obcą przy- 
pależność państwową .zamieszkałe we Lwowie stale 

i lub przejściowo, obowiązane są zgłosić się du spisu 
jw  dep. I. dyrekcji pofeji. Od obowiązku tego nie są 
j wyłączeni obęoroddaiu, kłórzj mieszkają we Lwowie 
jeszcze od wybuchu wojny europejskiej.

Spis obeopoddanyeh rozpoczyna się 10. bm. i  
poi-wa co 20. bm. włącznie. Do spisu przynieść na­
jeży wszysfkie dokumenty osobiste, oraz potwierdza* 
nie zmneMo wania biura m d  łupkowego dyrekcji po­
licji.

W sz/scy właściciele i zarządcy realności obowią­
zani są  Idopilnować, aby zamieszkali w ich rela.iościaęft 
obcopoddani zarządzeniu powyższemu zadość uczynili 
Niestosujący się do tego zarządzeni ł zostaną pociąg­
nięci do odpowiedzialności.

— Uslłoroane zabójstwo. W  Biłohorszczy, 
30-letni Franciszek Markowski usiłował pozbawić 
życia wystrzałem rewolwerowym 24-letnią Juiją 
W olańską za to, że nie zgadzała się na zawarcie 
z nim związku małżeńskiego. Kula utkwiła Julji 
w głowie. Następnie Markowski, w zamiarze oa- 
mobójczym, skierował lufę rewolwerową do siebie, 
raniąc się ciężko w głowę. Markowskiego i W o- 
lańska odwieziono w stanie groźnym do szpitala,

— Skradzione kolczyki. Na wystawie u ju­
bilera Kubyna w Rynku poznała wczoraj Helena 
Kowalik złote swe kolczjkj, które skradziono jej 
w  Sądowej Wiszni. Sprawa oparła się o policję.

—  Awantura to szynku. W ładysław Filio, 
kupiec, uspokajał wczoraj Józefa Krzyżaka, który 
w podpitym stanie wyrabiał awantury w i pstau* 
racji Mandla, przy ul Żółkiewskiej 1. 12. UwagJ 
Filipa nie podobały się Krz\ żakowi i w s k u te k  legu 
pthnął go nożem w pierś. Filipa odwiozło pogoto­
wie ratunkowe do szpitala.

W Polsce i m śmiecie.
—  Aresztowanie siostry ks. Maehaya. j a«

nam  donoszą z dobrze poinformowanego źródła, 
aresztowali Czesi zupełnie bez powodu już po raz 
czwarty siostrę ks. Ferdynanda M a c h a y a  pannę 
Józefę Machayównę, która bawiła w Jabłonce na. 

' Oraąy



.ętrRJER LWOWSKI z dnia 11'. marca 1920. Np. 68.

„ŚLĄZACY Z ISTEBNEj w  Jn iu  Matki Boskiej Zielnej 
■w W iśie“ obraz V\ aierjana Iśrycińskiego malowany na miej 
sou w ystaw iła Spółka stolarzy lwowsaich w swoim lokaju 
na placu B ernardyńskim , przed odesłaniem obrazu do W ar­
szawy i Poznania. 178$

2  niuzykl. Koncert Klasy Janiny Pfauowej z a p o  
miedziany na dzięń 12. marca. budzi w szerokich mu­
zykalnych kołach naszego mias-a żywe zaLnercso • 
rwanie. P.faiiowa jest śpiewaczką ną wskróś estrado­
wą i to w najszlachetniejszym tego słowa znaczeniu!. 
Jnko taka zyskała uznanie nietylko u nas ale i za­
granicą. Krytyka zagraniczna stawia ją pod wzgię- 
uem ekspresji i interpretacji obok słynnej pieśniarkfi 
Jułji Culp. Poważny, wysoce ai ty styczny program 
zapowiedzianego konceptu, w którym wspoiuaział bio­
rą  p. Ortawowa oraz pp. Cetner (ikrzypce) i hr. J. 
Komorowski (wiołonczeła) dowodzi jej wvsokieli as­
piracji crtystycznych. Pfauowa śpiewać bidzie obok 
cyklu pieśni szkockich Beethovena z iovr. Tria, pieśni 
starofrancuskie, angielskie i greckie z XV. do XVIII, 
wieka oraz nieznana u nas utwory W clfa, Ma»xa, Re- 
giera, Debussego, Rachmaninowa, Melcera; Waiiąiia; 
Niewiadomskiego i Szymanowsk-ego. Bilety do na­
bycia U Sęyfai tłta.

Ręftolefieje wielkanocni? dla pań ze zgrom a­
dzenia Svv, Salomei odbyw ać się będą w kościele św . 
M ikołaja w  dmuch ocj 15 do 20 m arca o godzinie 
6  wieczór. Nauk rekolekcyjnych udzielać będzie ks. 
dr Jan Ciemniewaki.

LwowsKi Komitet „GwiazdKowy" dla 
Żołnierza PołsKiego

podaj do publn-znej wiadomości, zestawienie rachunRowo 
« uzbieranej kw oty 1 zakupionych podarków  na  ,Gwiaz- 

kę l dla naszycit żołnierzy.
TOatłcI szkół żeńsk. 1 m ęskich we Lwowie K 5339 81 
Zbiórki w  instytucjach bankowych, kasyna 

naród- uliczne, kościelne, w redakcjach tt 76762-55
J iochód z rau tu  urząd*, staraniem  pracy

i Nar. K o b ie t...........................................  » 13205*40
Zbiórki z okolicz. pow iatów  starost, szkół

i cukrow ni w Przew orsku , . . , , .  23411-13
Komenda m iasta na pokrycie wieczerzy

wigilijnej w szpitalach . . . . .  .  10528’—
Razem zebr-nu kor, 129,247' — 

Koszta urządzenia .Gwiazdki" w  szpita­
lach lw o w s k ic h ...........................................   K 18378'—

G w iazdka dla 5-tej dywizji (lwowskiej) 
jak  ciepła bielizna, papierosy, słodycze 
i inne drobiazgi . . .  67698-16

Połowa ze zbiórki kościelnej dla O. Ź. P. ,  2429-54
Adm inistracja, ogłoszenia i inne w ydatki

drobne
Za pozostałą i nadesłaną po świętach kwotę 

zakupiono ciepłe sk.arpci.ki dla 12 dyw i­
zji na froncie.

662-30 
40179-—

iiazem wydano K 129247'— 
W szystkim ofiarodawcom, którzy  tak hojnie przyczy­

nili się do urządzenia tej .G w iazdki" składa najseidecz- 
jtiejsze „Bóg zapłać"

Iwowrti Komitet „(jwiaidkawy dis toło #ns hmluejo.
—o—

c e n t r a l n y  z w ią z e k  p o l s k ie g o  p r z e m y s ł u .
GÓRNICTWA, HANDLU I FINANSÓW

W arszawa, cht. 4 marca 1920.
Chmielna 2, Telefon 62—59.

W  dniu 1 1 2 .  bm. obradowały w W arszawie pod 
przewodnictwem pp. wiceprezesów Stanisława Na- 
tansona, Andrzeja ks. Lubomirskiego i posła St. O. 
Bruna przy udziale członków ze wszsystKich dzielnic 
■Polski, Zarząd i Rada Centralnego Związku Polskie­
go pirem yshi, górnictw a, handlu i finansów. Na­
czelny dyrektor Związku, poseł Wierzbicki, złożył 
obszerne sprawozdanie z p.-aę zarządu w ubiegłym 
miesiącu m. im. mianowicie w  ’ sprawie podatków 
przemysłowych, przeszacowania wartości majątku spó­
łek akcyjnych, monopoli państwowych, ceł wywozo­
wych, v/ sprawie robotniczej, ustawy o walce z lich­
wą, w sprawie opałowej. Na posiedzeniu omawiano 
jeszcze wyczerpująco sprawę ustawy o obowiązkowym 
ubezpieczeniu od chorób, sprawę rejestracji majątków 
niemieckich i wysokości agia, ustanowionego przez 
rząd przy opłatach celnych. W  ^prawie imającego 
wejść niebawem pod obrady Sejmu wniosku posła 
Stesłowicza o izbach przemysłowo-handlowych, osią­
gnięto zasadnicze porozumienie. Postanowiono przy­
stąpić do Międzynarodowego Związku pracodawców, 
założonego w  W aszyngtonie z okazji Konferencji 
PPracy. 1778

Miejska kolej elektryczna zawiadamia, że z po­
wodu budowy kanału aa placu Halickim aż do odwo­
łania będą Kimsowały wozy ,,Ł J “ W kierunku do 
śródmieścia ulicą JBatorcgo. 1794

-i-O-—
L. M. 19433/0/20. W e Lwowie, d. 0. marca 1920 

H & ff l r fn S k r* ! .
W obec zalesienia obowiązującej doiąd w M&j 

łopolscfc taryfy wyjął kowrj na przewóz węgla j 
drzęwą tuJz.eż podiiieste»ia taryfy przewozowej 
o 30 proc. M agistrat uchyla wszystkie do tąd  o» 
bow iązu;ąęe w m ieście Lwowie postanow ienia 
norm ujące ceny m uteryałów  opałow ych i na 
podstawie opinii Uizęciu walki z lichw ą i spe- 
kulącyą z dn ia 3 hm. tudzież uchw ały Subko 
jnitetd opałowego R. M. z dn ia  6 bm. ustanaw ia 
nin-ejszem z w ażnością od dn ia  1. m arca 1920 
następujące ceny m aksym alne węgla i drzewa 
opałowego we L w ow ie:

A. Węgiel, brykiety j koks:
100 kg. węgla gurnoślęekieyO ż do­
staw ą przed dom w prost z dw orca 
kolej, na k arty  poboru . . .  80 Mk, [3.
100 kg. węgla uialopl. z dostawą 
przed dom  w prost z dw orca kol. 
na  karty  poboru . . , 39 „
L  0 kg. węgla m ełepol. loco sk ład  
m iejski , ' . . • • 3b ,
IDU kg. węgla m ałopol, loco sk ład
r e j o n o w y  Sb ,
lhO kg. brykietów  * D ziedzicz do­
staw ą przed dum  w prost * dworca 
kol. na karty  poboru . . 4o B
100 kg. koksu karw ińsniego % do­
staw ą przed dom w prost Z dw orca 
kol. na  karty  poboru . . 86 *
wagon 10.000 kg. węgla górnoćlę- 
sk ago loco dw trzec wedłe listu 
przewozowego dla przem ysłu . 7100 Z 
wagon 10.000 kg. wglfcla m ałopob 
skiego loco dworzec wedle listu 
przewozowego dla przem ysłu . 2520 Z 
wagon 10,000 kg. koksu karw ióskie- 
go loco dworzec wedle Lstu prze­
wozowego d la przem ysłu . . 7840 „

B Drzewo opałowi
100 kg. drzewa twai dego łupanego
loco sk ład  w mieście . . 33 .
100 kg drzew a tw ardego rębanego
loco sk ład  w mieście . . 36 „
100 kg. drzewa mi -kkiego łupanego
loco sk ład  w mieście . . 31 .
1U0 kg. drzewa miękkiego rębanego 
locu sk ład  w mieście . . 34

Przy tej sposobności M agistrat wzywa P. T. 
posiadaczy k a rt poboru węgla na ubiegłą zimę, 
którzy k a r t ty ch  do tąd  nie zdołali zrealizować 
aby realizował je bezwłocznie w Syndykacie 
węglowym na węgiel górnoślązki, gdyż zostaną 
one z końcem  kw ietnia 1920 unieważnione.

K u,ty  pobo iu  węglu górnośląskiego n a  n a ­
stępujący okres 19.0/1921, rozpocznie w ydaw ać 
C entralne Biuro rozdzielcze (ul. P iekarska 
Nr. 11.) począwszy od dn ia  15. m arca 1920.

Magistrat hról. sto}, miasta bworaa.

ku-ęert skrzypcowy pisany jest i pomyślany tak syir 
fonicznie, że pozbawiony szaty orkiestralnej nie robi 
ani połowy tego wrażenia co powinien. „Koło mu­
zy czne“ chcąc uczcić >edenastą rocznicę jego tragicz­
nego *gonu musiało w  ciasnych swych ramach <Jać 
obraz tylko z pierwszej fazy twórczości kompozyto­
ra, Aby to wyrównać poniekąd, powołało do wyko­
nania najlepsze siły, jakiemi rozporządzać mogkl, 
W p. Wawnikiewicz-Tatarczuchowej pozyskało ideal­
ną wykonawczynię jego pieśń1 których współ aą ce­
chą jest mełar.cholja i smutek i które dlatego tak! 
trudna oddać należycie, że są w nastroju takie jedna­
kowe. P. Tatarezuehowa swym pięknym głosem i 
wzorową dykcją, kwalir kującą ją na pieśniarkę w 
najlepszym stylu, śpiewała je bardzo pięknie, pomimo, 
że atmosfera w  malej, przepełnionej po brzegi salce 
nje sprzyjała oczywiście rozwinięciu głosu, Kon­
cert skrzypcowy (II i III. część) grał prof. Wolanek, 
wlewając w romans dużo ciepła a trudny finał poko­
n u je  z łatwością mistrza, który posiadł wszelkie taj­
niki techniki skrzypcowe;. P. Krzyżanowski deklamo­
wał nastrojowy wiersz Tetmajera z właściwą solna 
ę  ygiualnpścią p c jc i i ,  świadczącą o niezwykłej inte­
ligencji i intuicji deklamato-skisj a genjalna w  swej 
prostocie muzyka KQr;Owicza słowom tym towarzy­
sząca, wywarła na bacznych słuchaczach wielkie wra­
żenie. Jej wykonawca młody muzyk p. E.Jward Sfęin- 

g  'T, profesor konserwatorium, idealny akompania- 
vtor ipockreśłal za znawstwem jej piękność. W ieczór za­
gaił prof. dr. Juljusz Brlicki odczytem doskonałym^ 
co do formy i świetnie wygłoszonym, w którym oczy­
wiście rz  czowo nie mógł wyczerpać obszernego m a. 

j terjału. Był to jeden z najpiękniejszych wieczorów, 
"jakie w  , Kole“ przeżyliśmy.

E W alter

a

Ł sali ktDcnir/tej.
WIECZÓR KARŁOWICZA.

„Non omnis m oriar!" Napis ten na głazie skal­
nym, wskazującym miejsce, gdzie śr.i -żna śmierć za­
brała bogaiy doroock, lecz jeszcze większe nadze:eje“ 
dla muzyki polskiej, każąc zejść ze świata w  centralnej 
fazie twórczości jednemu z najznakomitszych kompo­
zytorów naszych ostatniej doby, mówi prawdę. Mie­
czysław Karłowicz nie umarł a nawet rzec można, 
nawet jeszcze nie został rozbudzony do życia, tak, jak 
mu się należy. Bo twórca tego rodzaju, par excel- 
lance symfonik potrzebuje do wykonania swych dzieł 
wielkiego aparatu ork.estralnego a tego nasza biedna 
ojczyzna na razie przynajmniej nie może mu dać w  tej 
mierze, jak trzeba. Orkiestrą symfoniczną rozporzą­
dzają tylko dwa lub trzy największe miasta nasze, 
Lwów nie ma jej niestety,, I dlatego, chcąc uczcić Kar­
łowicza u nas, musimy uciec się z  konieczności do w y­
konania tych jego dzieł, które on nazywał g rzecha­
mi młodQści‘‘ do jego pieśni, melodeklamacji do słów 
K- Tt imajera: „Na Anioł: Pański1* lip- gdyż nawet

IV  B t t r o l o g j a

Dr. Tomasz Garlicki
Radca Rządu i dyrektor gim nazjum  złoczowskiego, członek 

M. S. O. dzielnica I., sekcje I. 
zasnął w Panu zaopatrzony św. Sakram entam i, d. 9. m arca 

19JO r., przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12. m arca 1920 r., o godz. 

3-ej po południu z kaplicy Boimów na cm entarz Łycza­
kowski, na który  w  głębokim sm utku pogrążona córka, 
zięć i rodzina krew nych, kolegów i znajom ych zaprasza/ą.

t
Wszech nauk lekai^kich

D r .  L u d w i k  Ś n i e ż e k
lekarz miejski i kolejowy w Rudkach 

zm arł na tyfus plam isty dnia 9. m arca 1920, opatrzon? 
św. Sakram entam i, przezywszy la t 55.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Czwartek dnia 
11. marca 1920 o godz. 2 popoł. z domu żałoby przy ul. 
Tarnowskiego 103 na  cm entarz fcyczaitowski, na  który  
w sm utku nieutulona żona z dziećmi krew nych, kolegów, 
przyjaciół i znajom ych zaprasza.

Osobne zawiadom ienia wysyłane nie będą.

eOB

 1

C l t i S K IK A H 0 L  Ł a b ę d ź  S O B O C I Ń S K I
em. u rzędnik  pryw atny, uczestnik pow stania z r. i 863

zasnął w Panu, zaopatrzony św. Sakram entam i, dnia 
8. m arca 1920 r., w 87 r. życia.

W  głębokim sm utku pogrążona rodzina i w nuki 
zapraszają krew nych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, k tó ry  odbędzie się w czwartek 
11. m arca 1920 o g. 2 popoł. z kaplicy Boimów do 
grobowca rodzinnego, na  cm entarz Łyczakowski.

Nadesłane.
Podziękowanie.

W idm . Panom  Docentowi chirurgji Uniwersytetu 
lwowskiego Drowi Tadeuszowi O s t r o w s k ie m u  za um ie­
ję tne  przeprowadzenie bardzo ciężkiej operacji, ratu jąc 
w ten sposób moje życie, za troskliw ą i pełną życzliwości 
Opiekę lekarską podczas mej długotrwałej cho roby : D. owi 
Adamowi M a je w s k ie m u , właścicielow. Zakładu wodo­
leczniczego i Sanatorjum  we Lwowie za troskliw ą opiekę 
w Zakładzie i bezinteresowne udzielanie pomocy lekarskiej 
w  najbardziej zagrożonych chwilach, jakoteż Asystentowi; 
tegoż Zakładu dr. Kazimierzowi W iś l ą ń s k  ie m u  za su - ' 
m ienne wykonanie zleceń lekarskich i niestrudzoną pracę 
podczas mej ciężkiej choroby, d ę  tą  drogą najserdeczniej­
sze podziękowania.

Józef Bajgicrouicz, ppor.
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T O  a d e s l a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

Zakład lekarsko-dentystyczny i techniczno dentyst.
Dr. Henryka i Bernarda Bergera

Lwów ul. Lejjonów  7. 757

Specjallsca chorób skórnych i wenerycznych

ĆV*m H © s c f i© ! @ &
ord. 10—12 i ? —5, dla kocie 2 3 -

1275
Sykstuska 1«

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Dra. PILECKIEGO pi. DąbrowsKifcgo 1.
mostki, koronki, zęby w kauczuku wyjmowanie zębów 

bezbolesne plomby. 1673

Dentysta Br. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. KomanowJcza 3. parter

ul. Akademickiej).
(przedłużenie 

45

Bieliznę najtaniej najlepiej i najszybciej wy­
konuje Pralnia Zybl ikiewicza 35. 

d | j  Kołnierze 1 Mk. 4!) fen. Manszety 2 Mk. 
1808

Z m ie n i? JT^ATiiY automouile, moio- IjŁtugi motorowe i parów* 
ry  benzynowe łamacze do “  poleca „PILOT” — Lwfcw

od 1. lipca. ew entualnie na 
życzenie wcześniej,- jako kie­
row nik gospodarstwa rolnego 
we wschodniej lub zachod­

niej Małopolsce. 
Rutyna odbyta w gospodar- 
stwacn wielkich i wzorowych. 
Zgłoszenia: DęblaK, fol­
w ark. Wielowieś, o. p. Nad- 

brzezie, (Małopolska).
1770

KIEROWNIKA
do eksploatacji torfu  poszu 
kuje Elektrownia Związkowa 
Sp. z odpow. Lwów, ulica 

Leona Sapiehy 3. 1773

KYZJERKA uzdolniona: po­
szukuje panie Jo  czesania 

w okolicy św. Mikołaja Adres:|kamieni, kuźnie potowe do Eatorego 4 
listam i Mar ja Porth ul. Ły- starcza „Pilol“ Lwów Bało

■3S2

czakowska 52. parter. 1816

Różne.

■JMJ1ĘKSZE przedsiębiorstwo 
poszukuje we wscho­

dniej Galicji, w dobrych wa­
runkach komunikacyjnych 
lasu do eksploatacji. Oferty 
wnosić pod „Eksploatacja** do|r,*9 
admin. „Kurjera Iw.** 1713

rego 4. 1096! ftljASZYNY- do pisania sy- 
.*** stem Underwood L. C.

ORZEWO rębane z dostawąlSm ith et Bros Mercedes, Vost 
po 25 kor. za cetnar. Za-'i in re  systemy, jakoteź apa- 

mówienia najm nioj 10 cetnar. i raty  do powielania są do 
uskutecznia Kowalska ul. Cc-! sprzedania, 
tnerow ska 1, 31.

-------------  August Kolesza,
1791 mechanik. Lwów, Sykstuska

BLUZKA biała dżetowa na 
tiulu całkiem nowa nada­

jąca się tylko na scenę do 
sprzedania Leona Sapiehy 

I. p. drzwi 3. 1800

Q z .e ry sta  papierosów amery-

5/U PIĘ
stanli

ffjGRODNIK zawodowy 
j przyjm uje urządzenia,

uporządkow ania ogrodów, 
czyszczenia, formowania! 
drzew owocowych — daje po

kańskich zamień.,, na czte­
rysta  polskich znaczków po- 
cztowyeh serji sejmowej, uży­
wanych, nieuszkodzonych, a 
to: 75 sztuk po 10 lenigów —
75 po 15 fen. — 75 po 20
fen. -  75 po 21 fen. -  5 o l C UPUJ£  GARDEROBĘ, dy

■ »  wanv. kilim ki, urzs

SPRZEDAM otowanę ul. 
M urarska 1. 27. II. p. 

drzwi na lewo. 1801

row er w  dobrym 
stanie. Zgłoszenia do Ad­

min. pod „Sport**. 1802

H w r s a  p i e S d y .
Lwów, 9. m arca 1920. 

Waluty.
płacą: żądają: trans ak.:

Robie carskie po 100 rb. 270* — 29 > — —
„ „ po 500 rb. 275'— 295- — 28700
„ „ drobne 240'— 260-— — •—
„ du niskie (po 1000) 65 — 75-—

(po 200) 55'— 65-— __
Karbowańce (po 1000) I2-— 1 5 - —
Grzywny (p« 500 i wyżej) 18 — 22— —

100 franków franc. 1500-00 1700— 1 6 4 0 -
100 franków szwajc. 3500-00 3700— —
1 sterling 700 00 800— —*_
1 dollar amerykański 2)000 220— — *__
1 dollar kanad. 175 00 195 — —
100 marek niem. 255-00 275-00 000 -000
100 lei rum uńskicn 31000 330- — — ■ —
Liry włoskie 1200 00 

Dewizy.
* *—

płacą: żądają: tran  sak.
W ypłata na Londyn 700” — 800' — —

„ na Paryż 1520-— 1720-— —•—
„ na  Zurych 3600-— ,3800- — —■ —

na >ragę 240-0O 260-00 —  —
„ na Wiedeń 85-00 95'00 —•— ■
„ na Berlin 250 - 270' — 000-000

po 50 fen. — 50 po 1 m k,— 
Zgłoszenia oa 3—4 Tarnów- 
skiego 8, Finik. 1743

SKRADZIONO w środę wie­
czór, na głównym: dworcu rany. ogłoszenia ui. r-otocnie-i, , . ’ ° J _  ,I , /  „ ..o le jo w y m , p tzy  pociąg . en

___________________________ |Rawy Ruskiej, portfel z 3oO

10. 1774

BTOLWARK koło Sanoka 90 
■ morgó ,v z budymkami 
w tem 75 lasu. Kamienica 
lf. p., komfor*, blisko Tech­
niki. Cena 340.000 K, wolne 
dwa pokoje. Kamienica I. p., 
ogrod, okolica Listopada, ce­
na 200.000 K, bram a wjaz­
dowa. W iadomość Czyk, Snop- 
kowska 4, II p., od 3 — 5,

1781

wany, kilim ki, urządze­
nia domowe i kancelaryjne, 
płacę najwyższe ceny. „L* Oc- 
casion”, pasaż bausm ana 8.

1729

Ka m ie n ic ę , wolne lata, o-
ffród. ul. Sadownieka za

A P T E K A
w Strzyżowie

przyjmie zaraz m agistra (kę)

gród, ul. Sadownieka za 
koronam i, kartą  identyczności 28‘ ‘.000 koron sprzeda CZYrK,j 
i dokum ent wojskowy zwol- Snopkowska 4, II. p., od 3—5.

i aspiranta (tkę). l?7i'lZOW IT.

niema. Proszę łaskawie urząd 
policji o w yłapanie złodzieja 
i o uniew ażnienie powyższych 
dokumentów. — STANISŁAW

1730

Do sprzedania: wózek dzie­
cinny. w anienka, całe u- 

1*45 branie frakowe, płaszcz gu-
HERMAN.|“ owy |i « k,to Tna MybP \ Bor; i

_______  fortepianów! ™ 24> 1 P * międfy J !
E 90LN IK  z ukończoną szJm jp^yjYnuje strojenia i re p e ra -a 0 P°P’
“  *  lą  rolniczą z praktyką-cj e ' Gródecka 5. (fryzjer).

MIECZYSŁAW 
stroiciel

178024-ictnią znający' się na lrso-; 
wości, poszukuje samodziel-J 
nej posady w Galicji wscho-'7GU B10N0 w poniedziałek 
dniej iub zachodniej z dremi “  o 8-ej wieczorem zgubiono 
świadectwami, w  sile wie su z Kołątąja 4. na plac Trybu- 
przyjmie posadę na ordynarję nalski przez Jagiellońską, pa-

K UPIĘ
łów]

zarzutkę zapłacę go­
tów ką lub kartoflam i do- 

brem i. Zgłoszenia do admin. 
Knrjera pod „Zarzutka**.

1769

zaraz- Zgłoszenia uprasza 
Lwów, ul. H ausncra 4. II. p. 
Jaw orski. 1817

m iątkow ą srebrną papierośni­
cę z  monogramem G. K. 
Uczciwy znalazca zechce się 
zgłosić w Kasie depozytów 
Banku hipotecznego po so­
w itą nagrodę. 1821

PARA młodych silnych koni 
z wozem do przewozu wę-

0 G Ł G 5 Z E N 1 A .

■ySON TER-m aszynista egza- 
m inowany szofer płu­

gów motorowych i autom obi­
lowych, w ykonujący wszelkie 
reperacje poszukuje stałą po­
sadę. Łaskawe zgłoszenia drzewa itp. (jednorazowo 
Emil Grel, Lwów Kordeckie-j 12 q.) oraz pług z końmi dc 
g0 j 2. ] 7(57lorania (ewentualnie działek)
_____________________________|do w ynajęcia po um iark jw a
____________________________ mych cenach. Zamówienia

S TOLARZ, tokarz i ślusarze przyjmuje dozorćzyni domu 
którzy pracowali w dzia-|ul. Piekarska 36. między 

le maszyn rolriczych, zosta-godz. 2 a 3. 1810
ną przy ęci. Zgłoszenia Lwów 
Gródecka 28. 1792

F s m i B n i C ę  now!t z Parc?i3 zw o ln e irllatam i baczna L istopada do nabycia I n ,,r n . T T,-a n:i„„, *2b. ,000 Marek j  [JUCHALTER-B.lans.sta, wła-

K a m i e n i e ?  ! f z B l t j “
, i pisemną wnieść pod adresem

KALOS, Kopernika 12. Pra­
cownia dla wszelkiej bie­

lizny, oraz w ypraw  ślubnych.
1812

Kupno i sprzedaż.'
nabycia za 410 000 M r e k

^  ^  Ś / lw ó w ”"  G rodelta ' U  AMIE^ICA 2 p. w pobbżu 
b o c z n e j I 28' .793 »4 Akademickie! 580.000 k.
za  42‘i.OflO M -e k

now ą 1J. o ietr solidnej budowy z

K a m i e n i c ę

Kamienicę 
Kamienicę
K f l i t l i P n i r P  now ą Ul p lę tr. solidnej budowy z 
M i l i  I G I I I b ę  nadzw yczaj nem komfortem z wol- 

nemi latam i w Srodm eściu tuż

1793 I '  Akademickiej 680.000 k. 
Kamienica 2 p. śródmieście

Kii ilte oddać ziemie we wsibsdnlej llosaisce
na parcelację — niech sie  zg łosi do

Pciio Bila F A ń o
me L d Ud i c , ol. BoDrlardn 7,

które przeprowadza na podstawie upoważnie­
nia Głównego Urzędu ziemskiego w W arsza­

wie parcelacje osadnicze. 9ai
Parcelacyjne sprzedaże dokonywane przez 
to Biuro nie potrzebują osobnego zezwolenia.

fenomeni, Ina lonaia kapitało.
Cztery kamienice cztero piętrowe 66 pomieszkań w Pozna­
niu zam iljon m arek polskich na sprzdaź. Lokata Mk. 600.900 
Zgłoszenia przyjm uje: Dom tranzakcji finansowych, Poznań, 
ul. 27. Grudnia 1. 7. E714

S538S

komfortem przy bocznej L istopada 
do nabycia za  340.000 Marek, 

nową II. piętr. solidnej budowy z 
konf or t *m z wolnemi latam i przy 
ul św. Zofii do n :byc. za 320.000 M.

lOUCHYLTERKI rutynowanej 250.000 k. Kamienica li dziel. 
' poszukuje instytucja prze­

mysłowa we Lwowie. Reflek­
tuje się tylko na pierwszo

3 p. wkład 380.000 k. Willa 
w pobliżu Wuleckiej 420.000 
mk. Dom 4 pokoje, kuchnia,

rzę -n ą  ńłę narodowości poI-iS[ajn ia, wozownia, mieszkanie
skiej. Zgłoszenia pod „bilan- 
sistka” w Admin. „Kurjera Iw.” 

1797

LEŚNIK lat 26. Polak nara- 
zie bez egzaminu z po-

za 1,000.000 Macek. 1691 j wodu zaw .eruchy wojennej z
Ma aa sp rzed a ż: ajencja „Fortuna* Lwów, 

Frydrychów 8. III. p. od 3 5 pop.

Nauka I wychowanie.

LEKCJI lub popołudniowego 
zajęcia poszukuje słuchacz 

akadem ji handlowej. Zgłosze­
nia Łyczakowska 15. U. p 
Stroińska J. ;:<

LEKCJI gim. i realn. i m u­
zyki (fortepian) we Lwo­

wie lub okolicy udzielam. 
Zgłoszenia „Filozof** do Ad­
m in. 1799

SZKOŁA Jordanow ska Li­
stopada 52. poszukuje 

wzorowej siły nauczycielskiej 
.do zastęp tw, 1804

Posady i prace.

TECHNIKA obznajomione- 
go dobrze z budową osad 

wiejskich przyjm ie Towarzy­
stwo agrarno osadnicze Spółka 
z ogr. odpow. we Lwowie, nl. 
Halicka 21. I. p. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne. 1712

kilkuletnią p raktyką pracował 
jako adjunkt w większych 
m ajątkach przyj rn-> posadę 
leśniczego lub podleśniczego 
na ordynarję w okolicy Lwo­
wa, łaskawe zgłoszenia pod 
A. P. przyjmie z grzeczności 
WP. Kimowie, Lwów ul. Cho- 
cim ska 11. 1. p. 1807

furm ana, boczna Marcina za 
60.000 mk. sprzeda i wiele 
innych. W iadomość Zyblikie­
wicza 17, ganek drzw i 7 od 
5 - 5 .  1659

DO sprzedania okazyjnie 
tanio 3 teodolity, niwę- 

lator. planom etr i inne przy­
rządy miernicze. Hotel Union 
6. Rzeżnicka od 11 do 1 i 
2 do 4, 1803

BARDZO zdolna krawczyni 
-■ szuka zajęcia w domach 
pryw atnych chętnie wyjedzie 
na wieś, Wiadomość Toma­
szewscy Ossolińskich 9. 1808

p i t A W M K  rutynowany,

I^U PIĘ ubranie marynarko- 
“  we i trzew iki Nr. 43. (ewen­
tualnie dam kartofle) Zgłosze­
nia korespondentką Pestek 
Pohulanka 7. 1805

sol icytator adwokacki.
----------------------------------------- jznakomiiy tabularzysta
MAGISTER farmacji starszy j poszukuje zaraz  pOsady|2-5.

poszukuje zarządu lub n: kaącelarj i  adwokack ie ;   -------------------------------------
dzierżawy apteki. Zgł. do lub notarjalnej. 7Jł05Z3nia flWASiENIE cebuli holender 
Admin. „Kurjera** pod „Apte-jpod „Praktyka** do Admin.  * ■  skiej oferuje lirm a J.

Ma j ą t e k  ziemski 100 m.
ornego i łąk i 200 m 

lasu 30-40 letniego w  jednym  
kawałku z budynkam i 10 ki. 
od m iasta i kolei gościńcem 
do sprzedania! Wiadomość 
św. Zofji 37 a. p a rte r prawy 

1809

karz". 1790 1782jSpett. Lwów pl. Jura 6. 1784!

Za&ładdw Graficznych 1-3 <

Eug. i Dra Kaz. Koziadskicti
dawniej S. O rgelbranda Synów

WARSZAWA, Krakowskie* Przed­

mieście, 66. Tei 761 i 48-84.

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a

na pisma, linję materjalns i orna- 
—  —  —  mentacje. —  —  —
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O g ł c s z e n i e  Ec®fsk&lE*sag»

W y d z ia ł  powiatowy -  § p ia ln
rozpisuje niniejszem

knńm  na posadą lustratora
a  rzęiM w  i k a s  g m in n y c h

i rensuem wnitsissia MokniSEnftfWsD̂cIi podań EłO ńfliS 38. 1H2IE3 b.f.
Do posady tej przywiązane są pobory X. rangi 

•urzędników rządowych wraz z dodatkami wojenndmi.
P'-zy wyjazdach służbowych płaci Wydział 

powiatowy dyety w raz z dodatkami, unormowane 
dła uizędników rządowych X. rangi Koszta po- 
d.óży pokrywa W yaział powiatowy.

Po roku zaaawalającej służby następuje stabi­
lizacja.

Od kandydatów na tę posadę wymaga się:
1) Nieprzekroczonego 40 roku życia.
2) Przynależności do Państwa polskiego.
3) Dowodu ukończenia szkoły średniej.
4) Dwuletniej praktyki w Wydziale krajowym, W y­

dziale powiatowym, Magistracie lub Instytucij 
finanse wej. 1704

Komisarz rządowy: 
T adeusz Potworowski.

'7Vi i ■ -yt
*

NASIONA!
Baraki pastewne w workach po 25 i 50Kg

W trki 
gratis!

MAMUTY różowe olbrzym y 
ECRENDORFSKIE żółte 
PPŁCUKROWE białe wielkie

[Dostarczam natychm iast po 25 marek za 
1 kg. Towar pierwsiorzędny. Spieszyó 
się z zamówieniami. Gotówkę najlepiej n ad ­
syłać naprzód wraz z zamówieniami Adre­
sow ać: St. WójtiKiewicz, Przeworsk. 
Małopolska. 1765

TO WARZ, AGRARNO - OSADNICZE
C d d z i a ł  p o m i a r o w y .  Lwów, Hal icka  21.

przyjm ie piętnastu stałych pomocników pomiarowych 
(fiigurantowi na czas od 15. m arca do końca listopada br. 
za wynagrodzeniem miesięcznem 800 koron. Praca przy 
pom iarach wyłącznie na wsi w różnych powiatach wschod­
niej Małopolski. Koszta podróży i m ieszkanie na wsi na 
koszt Towarzystwa. Pierwszeństw o mają inwalidzie arm ji 
polskiej zdatni do tej pracy. Zgłaszać się osobiście z do­

kum entam i m iędzy 5—6 po południu. 18^0

5 0 0 -m H R fO W E  H KCJ£ 
riLSKIESU PiiZEHlYSŁJ KDRKOWEBO

Si n j t f b m  M D  i i M t i l t  m m  ! i ł a |  kapitał;.
Zaliczki po 175 m arek na każdą akcję przyj­
mują pierwszorzędne Banki. Jestto pierwsza w  
Państw ie Polskidm w ielka fauryka korków, li­
noleum i izolacji korkowych, k tóra  zatrudni 
przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt jes t 
zapewniony. Cło ochronne wyklucza konku

rencię zagraniczną. 1795
V soka dyw%da i szybki n  osi wartości akcji niewątpliwą.

Prospekt'/ i deklaracje wysyła bezpłatnie
„ S F Ć tK A  AKCY JN A  PO LSK IEG O  PR Z E M Y S Ł U  Ki 8 K C W E G B *

Warszawa,  ul. Żurawia  !. 1.

K A Ż D A  Z P A  fi
jes t w możności uszyć sobie sama bieliznę, suknię lub  ta ­
kowe przerobić, jeśli się zapisze na naukę Kroju i szycia

W J u n o s z a "  iL 5.
Posiadając fachowe wykształcenie, nabyte za granicą 

(w Paryżu i w Wiedniu), daję rękojmię należytego wyuczenia.
Na ogólne żądanie otw ieram  kurs nauki Wieczornej 

dla Pań, zajętych w biurach. Ceny przystępne. 156vi

Na mody uchw ały W ydziału pow iatow e­
go  w  Drohobyczu do A 339/20 rozpisuje się  
niniejszem  publiczna ofertow a

LICYTACJA
na w ydzierżaw ienie na okres 25-letnł prawa  
w ydobyw ania i poszukiwania w szelkich  
Państwu nie zastrzeżonych m inerałów z ie ­
mnych z  podziemia pan. gr. lk. 1582, 1614,
1617 i 1618. w gm. kat. Borysław oraz z parc. 
gr. 2767/3, 2762/2, 2763 i 2766 w gminie kat. 
Hubicze położonych, obszarze około 120 morgów.

T e rm in  wnoszenia ofert do dnia 15-go 
kw ietnia 1920. 

Oferty należy w nosić do rąk kom isarza  
gminy. 

Bania .Kotowska, dnia 2. marca br. 
Zarząd gm iny:

1776 w, r. LEWICKI.

T o w a r  z y s f r o o  f i k c y j n e  
•u, k u n d l u  f o m a r a n i a  r c S ó k n f s f e m i

c lŁ fe w t lu/lfjT 1, u K u
(_ /  ci^ omAc-w ).

S S  Leone iafwijowsfeiep
Po iada na składzie mebelki salonowe i buduarów , 
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży mebli. Przyjmuje 
w komis, meble antyczne, dywany, portjery, firanki, 
itp. W e Lwowie Chorążczyzny 29. 1785

Wyj ątKowa sposobom ść!
solidnego zarooku nadarza się mającym możność umie­
szczenia akcji nowo-powstąjącego bardzo poważnego przed­
siębiorstwa. — Zgłoszenia pod „Spółka Akcyjna" do biura 

ogłoszeń Teofila Pietraszka. 1763
W arszawa, M arszałkowska 115.

1000 krzaków agrestu
1000 krzaków porzeczek
mam zaraz do sprzedania.

Agrest duży zielony, porzeczki czerwone 
szlachetne. 1764

Cena krzaka kor. 5, najmniejsze zamówienie 
20 sztuk. Pieniądze i zamówienia adresować 
St. W ojc ik iew ifz  — Przeworsk (Gal.).

iiiiil ( M l  IU M SH I
Lwów, ul- Akadem icka 1. 23.

aut. inżynier cyw ilny budownictwa, techniki, 
kultury i cywilny geometra wykonuje w szel­
kiego rodzaju plany i kosztorysy, przepro­
wadza oceny szkód sporządza piany zakła­
dów wodnych i przemysłowych i przeprowa­
dza parcelację gruntów. 1815

Z&kłatl prwreźniczy

Józefa MączyńsKiego
przeniesiony z Krakowa do Lwowa Znie- 

1 sien ie 185.
wykonuje liny i pasy transmisyjne w najle­
pszych gatunkach, oraz wszelkie wyroby 

powroźnicze. 1789

f f
I 99

25

H u r t o w n i a :
W ARSZAW A Tel. Zi>ł'7.ą<lii 12—19,

S ie n n a  16. Teł. skłuciu 14— 70.
posiada na składzie towary wełniane i bawełniane krajowe 
i zagraniczne, które poleca pp. K upcom , K ooperatyw om  

i Insty tucjom  Społecznym . W

Drzewo dębowe
tarte ł okrągłe, oraz miękkie jak  również 
w szelk ie w yroby drzewne w  większej 
ilości loco stacja kolejowa lub nad W isłą  
DO&zukiwane przez Tow. Aakc. Oferty 
pod „Eksport" do biura ogłoszeń  Rudolf 
Moase, W arszaw a, M arszałkowska 124

463

L. 3423.

KOMUff!K*T9
Inspektorat węglo.rjr w Krakowie powołując się na po­

przednie kom unikaty przypom ina, że należność za przy­
działy węgla i koksu na miesiąc kwiecień należy wnosić 
do Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie, ni. 
Sławkowska 1., natychmiast po otrzym aniu zawiadomienia 
o przyznanym  przydziaie i najpóźniej do 20-go bm.

O ile w płaty w  powyższym term inie nie wpłyną, 
przydział nie będzie mógł być uskuteczniony.

Kraków, dnia 6. m arca 1920.

1873 Inspektor Węglowy.

Mieszkania.

Mi e s z k a n ie  czteropukojo-
we, w śródmieściu z 

komfortem, oddam  za takie 
samo trzypokojowe. W iado­
mość bliższą poda z grzecz­
ności firma Motylewski, hotel 
Georgea. 1786

ftOSZUKUJĘ mieszkania z 
* dwóch lub więcej pokoi z 
kuchnią. Pośrednictwo nagro­
dzę ros. tytoniem  i pieniędz­
mi. Wiadomość biuro Niem- 
czynowskiej plac Akademi­
cki 3. 1796

Główny U rząd  Z a o p a t r y w a n ia  Armji
ogłasza konkurs na dostawę do Warszawy
Noży i w idelcy kuchennych, tasaków , toporów  rzeźniczych, siekier, 
maszynek do m ięsa, m iednic, m isek porcyjnych, kubłów i konewek  
cynkowanych, kubków pól litr. em aliow anych lub cynowanych.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, opatrzona stamplem 4-marko- 
wym z  podaniem lości, ceny i terminów dostawy należy składać d© dnia 
22. m arca br, w Głównym Urzędzie Zaopatrywania Armji Sekcja V. 
Wydział Urządzeń Koszarowych Przejazd 10. załączając wadjum w w yso­
kości 2 procent. — Bliższych szczegółów zasięgnąć można w G. U. Z. A. 29
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RADA i ZARZĄD

Basiu u fiandlu i Przemysłu
w W ARSZAW IE

i aviśadaTvają pp. affccnarjuszów, t e  zgodnie z u hwalą Wainego Zgromadzenia. załwerdzoną 
prz^z jflinisterfum Skarbu w od zwie z  dnia 23. lutego r. b. dokonane zostało

p o d w y ż s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  
o dalsze ii  miljonów 000 tysląoy marek pci.

—  —  p r z e z  e m ito w a n ie  =

trowych 40000 szt. akcji (V emisja) po IŁ S40 ncmin. wart
przy uwzględnieniu warunków rastę?ulących:

1) Kążda akcja emisji poprzednich daje prawo do na­
bycia w terminie d o  15. fa io ifiln ia  f .  b .  jednej nowej ak- 
cyji V. emisji.

na2) C e n a  e m is y jn a  nowych akcji oznacza się 
PHill. 7 5 0 ’— za sztukę, z czego Mk. 540-— zaliczone zo­
stają do kapitału zakładowego, Mk. 50'—  do funduszu rezer­
wowego, resztę zaś, t. j. Mk. 160'— po potrąceniu kosztów 
stempla, druku akcji oraz innych wydatków z emisją zwią­
zanych — dołącza się dodatkowo do funduszu rezerwowego.

3) Nowe akcje V emisji, opiewające j. w. na Mk. 540 '— 
uczestniczą w zyskach Banku, począwszy od 1 stycznia 1920 
r. i od tej daty z r f in r a a n e  znst& Ją m e  m s z y s lh lc b

p r a m i c h  z  a k c ja m i  B a n k u  p o p r z e d n i c h  e m is j i
(wypuszczonemi po 250 rubli nomin.)

4) Akcjonarjusze, pragnący korzystać z prawa do na­
bycia nowych akcji, powinni w miejscach, wymienionych po­
niżej, przedstawić swoje akcje poprzednich emisji do ostem­
plowania, wpłacając równocześnie P"lffl| SIUDĘ t. j. Mk. 
750 '— za każdą akcję nowej V emisji, a to najpóźniej do 
d n ia  15. fa m 'e ln !a  b .  r .  Po upływie tego termir.u akcjo- 
na jusze tracą prawo do nabycia nowych akcji po kursie 
emisyjnym.

5) Na uiszczone wpłaty wydawane będą, w  myśl § 78 
statutu, świadectwa tymczasowe, które zamienione będą 
akcje oryginalne, po wydrukowaniu tychże.

na

Wpłaty Uskuteczniać można 
ui kasach Banku:

1) Instytucja Centralna, ul. T ra u g u t ta  I 8,
2) I. Oddział M ejs , Ma szałkowsHa i. G3.
3) I. O d d z i a ł  M ie j s k i ,  ul. T a r g o w ą  3 f,

na Pradze.
4) ii3 Odckte* mi Jski S-to Jerska 10.
5) A g e n tu r a  w  Bi łaj  p o c ł a s i  ej
6) Oddiśał w B;ałyrrstokuf
7) Agentura w Brześciu Litewskim.

8) Oddział w Drohobyczu,
9) Oddzi ł w Grajewie,

10) Oddział we Lwowie,
1t) Oddział w Łomty,
12) Agentura w A iędzyrzeczu.
13) Ud^ział w M Asku  Litewskim,
14) Oddział w Siedlc th,
15) Oddział w Stanisławowie.

Akcjonariusze francuscy mogą dokonywać Wpłat W P A R Y Ż A .
e nw  k a s a c h  S o e l e t ć  G ć n ć r u l e  p o u r  f a v o r i s e r  l e  d e v e l o p p e m e n t  

C o m m e r c e  e t  d e  1’i n d u s t r i e  e n  F r a n c e  ( 2 9 ,  b o n l e v a r d  H n n s s m a n n ) . 28

Drukieu Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stroiński.


